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Reviews:
Proggies (CH) – Review 01.09.2018
http://proggies.ch/wordpress/?p=3129
Aaron Brooks war Frontmann von Simeon Soul Charger, derjenigen amerikanischen Band, die ihr Glück in Deutschland und dem Rest von Europa suchten und auch teilweise Erfolg fanden. Nach deren Auflösung und einer zweijährigen Abstinenz kehrt nun Brooks in den Schoss des Musikbusiness zurück und beglückt uns mit einem reifen Singer/Songwriter Album. Einmal mehr konnte er auf die Freundschaft des Gentle Art Of Music Labels zählen. Kalle Wallner und Yogi Lang beteiligen sich beide als Musiker bzw Produzent. Aus deren Umfeld wurde auch die Band um Brooks zusammengestellt. Herausgekommen ist ein Album, dass sich sehen lassen kann. Im Mittelpunkt stehen natürlich Brooks’ zynische und gesellschaftskritische Texte; untermalt durch spannende Klangbilder. Da darf es auch mal eine leichte Streicherbegleitung sein oder das Piano führt dominant durch das Geschehen. Mal klingt es floydig wie in Lies, etwas nach Alternative Rock à la REM oder sogar Jethro Tull (You’re Just A Picture In A Frame). Der Southern Rock ist natürlich auch nicht weit davon entfernt. Sogar Country-Einflüsse sind herauszuhören. Im grossen und ganzen haben da die Protagonisten ein interessantes Album eingespielt. Progressiv ist das sicher nur am Rande, doch irgendwie finde ich Homunculus unterhaltsam. Brooks’ Stimme tut sein Uebriges. Es ist schön ihm zuzuhören. Am besten schliesst man die Augen, nippt ein bisschen am Whiskey und lässt die Stunde vorbeiziehen.

Fazit: Entspannendes Album mit amerikanischem Flair, eingespielt in Deutschland. Textlich satirisch. Wunderbar unterhaltend. Mal was anderes. Die musikalische Breite des Gentle Art Of Music Labels bleibt spannend.
MLWZ (PL) – Review 31.08.2018
http://mlwz.pl/recenzje/plyty/20332-brooks-aaron-homunculus
Aaron Brooks to lider nieistniejącej już amerykańskiej formacji Simeon Soul Charger, o której kolejnych płytach pisaliśmy wielokrotnie na naszych łamach (zapraszam do działu Recenzje). Kilka lat temu zapadła decyzja o rozwiązaniu zespołu, Aaron zamieszkał w Niemczech i przy producenckiej pomocy od dawna zaprzyjaźnionych muzyków z RPWL, Kalle Wallnera i Yogi Langa, którzy równocześnie są szefami coraz prężniej funkcjonującej wytwórni Gentle Art Of Music, przygotował swój pierwszy solowy album, który pod tytułem „Homunculus” ukaże się na rynku 21 września br.
W porównaniu ze swoją macierzystą formacją, na „Homunculus” Aaron Brooks przedstawia swoje o wiele bardziej wyciszone, często oparte na fortepianowych frazach, muzyczne oblicze. Jednak trudno nazwać tę płytę nostalgiczną czy melancholijną. Lepsze słowo to: eklektyczna. Na jej program składa się aż czternaście utworów. Często zróżnicowanych zarówno pod względem stylistycznym, jak i aranżacyjnym. Można w nich wyłapać rozliczne muzyczne konotacje: a to inspiracje grupą Muse („Wake Up The Mountain”), Roxy Music („Lies”), Nickiem Cave’em („Jesus”), balladami Tracy Chapman („Nobody Knows What It’s Like To Be Someone Else”), a nawet późnymi Beatlesami („Consume”). Słychać tu też postpunkową rebelię („Everybody Dies”), są tu pseudomusicalowe kuplety („Bodega, Bodega”), jest odrobina rockowej americany (ciekawie wykorzystane banjo w „By Your Halo Or The Fork Of Your Tongue”), jest też miejsce na swoisty rockowy pastisz („What Is A Man But An Animal’s End”). Nie muszę dodawać, że z audiofilskiego punktu widzenia, słucha się tych nagrań z w prawdziwą przyjemnością. Wszystkie one są przez Aarona i towarzyszących mu muzyków (m.in. wymieniona wyżej dwójka z RPWL) starannie wykonane i brawurowo zaaranżowane (zwracam uwagę na sekcję smyczkową m.in. w „The Idiot” i „I’m Afraid”).

Nad wszystkim króluje krystalicznie czysty i ciekawy wokal głównego bohatera. Śpiew i wokalne interpretacje Aarona są, bez dwóch zdań, największym atutem tej płyty. Płyty, która wprawdzie jest zbyt mało spójna, by zachwyciła jako całość, lecz paradoksalnie dzięki temu możemy w pełni podziwiać wszechstronność interpretacyjną Aarona Brooksa. Tak sobie myślę, że idealnie by było, gdyby znalazł on dla siebie zespół złożony z kompetentnych muzyków, w otoczeniu których wykorzysta on i zademonstruje w pełni swój naturalny talent.
Lords of Metal (NL) – Review September 2018 (75/100)
http://www.lordsofmetal.nl/en/reviews/view/id/37689
Aaron Brooks is an American singer-songwriter (yes, that’s right) who is releasing his first solo album this year. In 2011 he moved to Germany with his psychedelic rock band Simeon Soul Charger, because this is where the band had a larger fanbase. Unfortunately the group disbanded five years later, which was the moment when Brooks decided to express his own creativity by writing songs for a solo album. 'Homunculus' is the result of two years of writing and recording, and is now being released this year by Gentle Art Of Music, a reliable source of progressive acts from Germany.

It's a bit too far of a stretch to say that 'Homunculus' is a progressive rock album, but there are certainly some elements present. I find the influences of psychedelic and sixties / seventies rock much more apparent. In fact, certain songs strongly remind me of The Beatles! Aaron Brooks is clearly not your average singer-songwriter, so don’t confuse the man with a John Mayer or Ed Sheeran. The aforementioned influences are also expressed through the sound of the album, especially the instrumentation, which sounds dated but without it being experienced as something disruptive, which I have experienced on different records. The vocals of Brooks certainly do not sound dated, he can also sing very well, and often knows how to sing interesting melodies! I personally find his texts a bit too direct ("all the tiny fingers of the Chinese children, make my cloths that I wear "), he is also quite critical on a number of topics that may irritate some people. In addition to the criticism on cheap labor in Asian countries, he expresses his dissatisfaction with today’s consumer behavior, where one spends their money on trivial objects and doesn’t enjoy life enough. Agree with him or not, musically it is sound and I must also say that it’s a unique album.

If musically everything is good, then the last thing that’s important is taste and I must honestly say that I do think that 'Homunculus' quite a nice album but it just doesn’t excite me. I think this album would be better suited to people who are a fan of older psychedelic or even symphonic rock acts, especially Pink Floyd, Queen, or The Beatles. Aaron Brooks can look back on a nice and successful debut album, yet I wonder what this album will do in this day and age. I fear that many people, like me, aren’t going to love it, even though we can appreciate the music. 

Artrock.se (S) – Review 11.09.2018 (6,5/10)
http://artrock.se/2018/09/aaron-brooks-homunculus/
Aaron Brooks låtskrivare tillika frontman i amerikanska psykedeliska rockbandet  Simeon Soul Charger som lades ner 2016 återvänder nu till musikscenen med debutsoloplattan Homunculus. Här florerar definitivt de musikaliska influenserna från 60-70 talet liksom en del vibbar från tidiga Beatles i exempelvis  Lies, en variant med  Sparks ”goes psykedelik” med spåret  Everybody Die och om man så låter fantasin flöda Sparks möter Styx unplugged i låten Bodega, Bodeg. Retro liksom Hippie kulturen med dess musik har fått en nytändning och utan att vara politisk är ju deras frågor lika aktuella idag som då. Ljudbilden håller sig inom konceptet lågmäld och låter text och melodi framhävas fast här återfinns ändå både violin ,trombon, cello och piano utanför de traditionella sk. rock instrumenten.
Ja som ni förstår är detta inget tungt och svårsmält album, vi får på köpet musik med trallvänliga refränger utan att tappa konceptet i begrepp som psykedelisk musik. En trevlig bekantskap helt enkelt.
Music in Belgium (B) – Review 16.09.2018 (3,5/5)
http://www.musicinbelgium.net/pl/modules.php?name=Reviews&rop=showcontent&id=9538
Aaron Brooks n'est autre que le principal chanteur et frontman du groupe d'origine américaine Simeon Soul Charger (plusieurs chroniques sur notre site), une formation qui a choisi de quitter son Amérique natale pour venir en Allemagne, le dernier abum du groupe étant d'ailleurs produit chez Gentle art Of Music un des deux piliers du rock-progressif en terres teutonnes et même en Europe. Un label mené par les deux membres du prestigieux RPWL que sont Kalle Wallneret Yogi Lang, que l'on retrouve ici pour assister l'artiste américain et prendre en charge certains instruments, pour compléter une imposante équipe 7 musiciens + guests ! Le tout pour assurer aussi bien les instruments rock que classique (violon, violoncelle) ainsi que certains du jazz comme le trombone.

Pour rappel sachez que le groupe formé par Aaron suit la voie du vintage et du psychédélisme, proposant aux auditeurs, un rock teinté seventies et respectant les convenances de groupes légendaires comme Deep Purple et consorts donc, attendons-nous je suppose à une démarche similaire concernant l'exercice soliste de son chanteur et mentor. Finalement c'est plutôt une coloration Beatles qui me vient à l'esprit, en écoutant le premier morceau un pop-rock où, la voix d'Aaron mise en avant s'arrange d'une orchestration pop posée. Les refrains sont d'ailleurs en corrélation avec le travail des quatre garçons de Liverpool mais, la guitare prend à un certain moment un accent psychédélique, qui apporte alors un côté plus rock'n'roll.

C'est une ballade pop-folk qui suit où, une guitare acoustique et un piano encadrent le chant avec en appui une batterie jouée avec finesse et pour compléter le tableau, on entend en arrière plan le violon et le violoncelle. Une très belle chanson calme qui maintient cette trame par la suite lors de la composition suivante où, le piano classique vient au devant de la scène pour déposer une douce mélodie. Manifestement inspiré par les musiques de films et surtout celles de Tim Burton, le contenu de cet album s'écoute avec beaucoup d'attention pour pouvoir en apprécier la qualité et la finesse avec pour "Wake up the mountain" le côté néo-classique mis en avant avec au final, une montée vers les hauteurs à travers l'orchestration et les chœurs.

Bizarrement la suite prend un autre tournant vers des sonorités futuristes et assez rock, rendant le contenu de l'opus plutôt hétéroclite avec pour "everybody dies", un côté humoristique et donc en phase avec Tim Burton justement cité plus haut !L'empreinte des musiques de films est donc bien présente et elle nous permet de voyager à travers plusieurs styles comme la pop-musique, le folk ou le rock, au sein d'atmosphères souvent posées voir sombres en phase avec les films noirs ou cyniques, ce qui nous rapproche parfois d'un rock à la Cramps ! 

Aidé par une pléiade de musiciens dont deux piliers du rock-progressif teuton, Aaron Brooks nous offre ici un album particulier mais bien ficelé, qui fait honneur aux musiques de films et aussi je pense, à un certain cinéma et enfin à un certain cinéaste hors-normes (Tim Burton). Voyageant entre films noirs, westerns ou films satiriques, l'auditeur devrait donc passer un bon moment au sein de cet album. 

Handwritten-Mag (D) – Review 17.09.2018 (4,2/5)
https://www.handwritten-mag.de/aaron-brooks-homunculus/
2016 verließ Aaron Brooks überraschend die von ihm gegründeten, großartigen Simeon Soul Charger und zog sich komplett aus der Musikszene zurück. Glücklicherweise nur vorübergehend, was zwischenzeitlich in einem Gastauftritt auf der letzten Platte von Blind Ego mündete. Mittlerweile hat er sein künstlerisches Exil allerdings komplett verlassen und er veröffentlicht mit „Homunculus“ sein erstes Soloalbum.
Produziert und mit eingespielt wurde es von seinen neuen/alten Labelchefs, den beiden RWPL-Recken Yogi Lang und Kalle Wallner. Weiter wurde der Mann aus Ohio von befreundeten Musikern und Weggefährten der hier einheimischen Szene unterstützt.

Heraus kam ein buntes Rock-Potpourri zwischen Psychedelic Rock, progressiven Ansätzen, aber auch vermeintlich einfachen Singer/Songwriter-Momenten. Ein Mix der verdammt zeitlos und in den richtigen Momenten etwas wahnwitzig klingt. Dabei spannt er den Bogen von seiner Ex-Band, über die Beatles, Pink Floyd, bis zum Größenwahn von Muse. Wobei Vergleiche hier immer wieder ins Leere führen. Denn Aaron Brooks ist einfach Aaron Brooks und seine Handschrift ist sofort wiederzuerkennen – was nicht nur an seinem charakteristischen, emotionalen Gesang liegt.

Musikalisch wagt sich der Mann noch weiter in Sphären hinaus, die er früher nur im Ansatz gestreift hat. Vor allem seiner ruhigen, melancholischen Seite wird mehr Raum gegeben. Nicht selten übernimmt ein Klavier die Rolle des tragenden Instruments. So zum Beispiel beim gemächlichen „The Idiot“, „Nobody Knows What It’s Like To Be Someone Else“ oder „You’re Just A Picture In A Frame”. Auch das anfangs locker mäandernde „Lies“ oder das dezent düstere „I’m Afraid“ setzen verstärkt auf Atmosphäre.

Aber bevor der Verdacht aufkommt, Aaron Brooks gäbe sich nur noch beschaulichen Klängen hin, muss man die Gemüter gleich beruhigen. Immer wieder blitzt er auch wieder durch, der Wahnsinn. „Everybody Dies“ und „Jesus“ sind wummernde Psychedelic-Rock-Songs, die auch gut auf einem Album von Simeon Soul Charger hätten stehen können. „Bodega, Bodega“ gibt sich als tänzelnde Jahrmarkt-Nummer, während „What Is A Man But An Animal’s End“ komplett durchzudrehen scheint. Ein vertonter, nervöser Fiebertraum. Dazu passen die Texte, in denen Aaron Brooks mit viel Biss und Zynismus mit der Gesellschaft ins Gericht geht und sich nebenbei den einen oder anderen Teufel selbst austreibt.
„Homunculus“ ist ein durchgehend gelungenes Album, mit dem sich Aaron Brooks voll im Saft stehend zurückmeldet. Abwechslungsreich, aufregend, aber auch sinnlich, mit vielen liebevollen Details. Zwar mag man als alter Fan die Verspieltheit früherer Tage vermissen. Aber das ist dann rein subjektiv.

Willkommen zurück, Aaron!
Musik an sich (D) – Review September 2018 (16/20)
https://www.musikansich.de/review.php?id=19478
Die Enttäuschung war groß, als Aaron Brooks die von ihm gegründeten Simeon Soul Charger für die Fans überraschend Anfang 2016 verließ. Mit Ausnahme von einem Gastauftritt auf dem letzten Album von Blind Ego war der hier heimisch gewordene Amerikaner komplett von der Bildfläche verschwunden. Aber jetzt ist er wieder da mit seinem ersten Soloalbum Homunculus.

Unter die Arme gegriffen haben ihm dabei seine neuen/alten Labelchefs Yogi Lang und Kalle Wallner sowie zahlreiche andere brefreundete Musiker und Weggefährten. Und heraus kam ein buntes Rock-Potpourri zwischen Psychedelic Rock, progressiven Ansätzen, aber auch vermeintlich einfachen Singer/Songwriter-Momenten. Ein Mix der zeitlos und in den richtigen Momenten etwas wahnwitzig klingt. Dabei spannt er den Bogen von seiner Ex-Band, über die Beatles, Pink Floyd, bis zum Größenwahn von Muse.

Als Freund seiner Musik fühlt man sich sofort heimisch. Sein Songwriting hat sich nicht so sehr verändert und es tut eh wieder gut, seinen charismatischen, emotionalen Gesang zu hören. Ansätze von Simeon Soul Charger hört man immer wieder. Besonders in den wummernden Psych-Rockern „Everbody Dies“ und „Jesus“. Aaron Brooks gewährt aber verstärkt seiner ruhigen Seite Raum, lässt die Songs von einem Klavier führen. So zum Beispiel beim gemächlichen „The Idiot“, „Nobody Knows What It's Like To Be Someone Else“ oder „You’re Just A Picture In A Frame”. Auch das anfangs locker mäandernde „Lies“ oder das dezent düstere „I’m Afraid“ setzen verstärkt auf Atmosphäre. 

Homunculus ist aber nicht nur ein ruhiges Album. Der alte Wahnsinn blitzt auch immer wieder durch. Besonders bei der tänzelnden Jahrmarkt-Nummer „Bodeda, Bodega“ sowie „What Is A Man But An Animal's End“, wo der Mann mit seiner Band komplett wie in einem Fiebertraum durchzudrehen scheint. Dazu passen die Texte, in denen Aaron Brooks mit viel Biss und Zynismus mit der Gesellschaft ins Gericht geht und sich nebenbei den einen oder anderen Teufel selbst austreibt. 

Das Comeback des Musikers ist wirklich stark geworden. Abwechslungsreich, aufregend aber auch sinnlich, mit vielen liebevollen Details. Das Warten hat sich gelohnt. Am Schluss kann man nur noch eines sagen: Willkommen zurück, Aaron Brooks! 

Rock United (INT/SCAN)  - Review 19.09.2018 (4/5)
https://rockunitedreviews.blogspot.com/2018/09/aaron-brooks-homunculus.html
Wave goodbye to 2018 and say hello to the late sixties and early seventies groove. All-American Aaron Brooks moved in 2011 to Germany with his far-out psychedelic rock band Simeon Soul Charger and over the years they managed to build a large fanbase. Honestly. I don't know. It might have been large. For instance. The barking mad teutonic people adores the music of The Hoff!! However. The SSC group disbanded some five years later (2016) and Brooks decided to keep calm and carry on writing groovy songs for the far-out solo effort: Homunculus. It's been nicely produced by Yogi Lang (RPWL) and Kalle Wallner contributed a lot of guitars.

Spooky, quirky, and far-out. Brooks are taking you out on a vivid trip where the singer/songwriter melodies meet psychedelic folk rock. Definitely 'out there' and not of this earth or solar system for that matter. It's planet weird and strange space art-rock at its fullest. The weirdest part of all. Yours truly found the melodies to be strangely intriguing. You know, like ravishing purple alien women on bicycles. Oi! Sexist bastard! Throwing stones already? You can't look away. That's what I'm trying to say. You simply can't look away or in this case stop listening to the enchanting melodies.

One minute it's Jesus Christ Superstar The Movie/Musical meet Muse. The next, Sparks vs. The Doors. Or why not Leonard Cohen vs. Aphrodite's Child (666). The piano often plays a leading role, as well as strings and orchestral percussion. Brooks' sad crystal clear voice soar over the arrangements and you need to embrace the quirky concept from the opening words of "Consume" to the closing track of "Digital". In the hands of anyone else, it might sound like a bad idea and poor business. However. This crazy American would appear to have grasped the concept of being strange AND interesting. Simply keep the orchestra going and never stare directly at purple alien women on bikes? Definitely groovy and far-out, it's Homunculus.  
ProgCritique (F) – Review 21.09.2018 (4,5/5)
http://progcritique.com/2018/09/aaron-brooks-homunculus/
Aaron Brooks, est un auteur-compositeur interprète ex membre du groupe de rock psychédélique américain Simeon Soul Charger (http://progcritique.com/2015/04/simeon-soul-charger-a-trick-of-light/) . Après avoir dissous son groupe en 2016 et après deux ans d’absence de la scène musicale, Aaron revient avec un album solo « homunculus » . L’opus est produit par Yogi Lang, l’un des deux leaders de RPWL et responsable du label Gentle Art Of Music. Kalle Wallner (Blind Ego), guitariste et membre lui aussi de RPWL participe activement comme musicien à la réalisation de cette parution.
Loin d’un registre progressif exclusif, la musique de Aaron Brooks s’épanouie sur les rivages d’un rock, blues, psychédélique et Aaron affirme une sacrée personnalité sur les onze compositions qui habitent « homunculus » . Les titres évoquent à la fois Jethro tull et Ian Anderson (pour l’intonation de sa voix), dans ses morceaux les plus tendres, et les Beatles dans plusieurs d’entre eux (« You’re Just a Picture in a Frame » et le mélancolique « Wake up the mountain »). Il enchaîne les morceaux faisant fi des styles musicaux, du provocateur et psychédélique « Everybody dies » , du malicieux « By your halo of the fork of your tongue » en passant par le folk/dansant « Bodega bodega » , tout respire la fraîcheur, la spontanéité et l’on sait qu’on a mis la main sur un album à part.

Paroles caustiques et mordantes sur des mélodies proches de la perfection, chaque composition de Aaron Brooks méritent une attention particulière, il serait dommage que vous passiez à côté de cet excellent « homunculus » , vous commettriez une grave faute de goût !
Blog de Phaco (F) – Review 15.10.2018
http://blogdephaco.blogspot.com/2018/10/homunculus-le-nouvel-opus-daaron-brooks.html#more
Auteur compositeur américain et leader du groupe de rock Simon Soul Charger (dissous en 2016), Aaaron Brooks sort Homunculus, un opus solo au climat introspectif très seventies. C'est un artiste confidentiel proposant une musique à la fois puriste et sophistiquée.

Souvent corrosifs, ses textes portent un regard aigu sur la société contemporaine comme dans ses nouveaux titres comme « Consume » ou « I’m afraid ». Pour ce CD de 13 titres, produit par Yogi Lang, l’un des leaders de RPWL, Brooks nous emmène, accompagné de sept musiciens, dans son antre musical, mêlant avec aisance une pluralité de styles : du pop rock au psychédélique en passant par les musiques progressives ou un rock arty style Bowie/Roxy Music sans oublier la space et le folk. En somme, il nous convie, sans trop se répéter, à un raffinement très classic rock dans lequel l’on pourra y entendre beaucoup de piano, de cordes et de percussions orchestrales avec des ballades particulièrement bien troussées comme « You’re just a picture in a frame » ou « The idiot ». Dans ce dernier titre aux ambiances West Coast et southern rock, le timbre mélancolique et puissant de l’Américain rappelle un peu celui de  Lowell George, le regretté chanteur de Little Feat. « Wake up the mountain » propose une tout autre ambiance, s’orientant un peu vers du Robert Wyatt - période Matching Mole. Quant à  « Everybody dies » avec ses joyeusetés claviéresques et sa rythmique carnavalesque, c’est un morceau un peu baroque qui peut évoquer le Jethro Tull d'Ian Anderson. Titre un peu répétitif mais consistant pour son phrasé expressif, « Jesus » a un côté très Jim Morrison - période American Prayer. Quant à l’excellent « Lies », c’est un titre sinueux et mélodique mêlant glam rock arty et psychédélique,  quelque part entre Pink Floyd et Roxy Music. « By your halo or the fork » est un autre bon titre propulsé par le banjo sautillant de Peter Savee aux saveurs bluesy et country - style Little Feat. On aurait tort de passer à côté de cet artiste discret et talentueux, qui propose une musique au final de grande qualité !
Radio airplay
CKRL 89,1 (CDN) – Terra Incognita – “Homunculus” (08.09.2018)

Local Canadian progressive radio (Québec)

Ems-Vechte-Welle (D) - Rock Art - “Everybody Dies” (24.09.2018)
Local German radio station

Ems-Vechte-Welle (D) - Roudabout - “Everybody Dies” (08.10.2018)
Local German radio station
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